
piwnice z gotyckim portalem.
Stąd niewidoczne wcale,
gdyż pod południowo-zachodnią częścią gazonu się znajdują,
ale wyobraźnię turystom zajmują.
Fortyfikacje ziemne i pełnowodna fosa obronność zamku 
wzmacniały.
W 1588 roku Dubiecko i ten obiekt cały  
syn Stanisława – Andrzej Stadnicki — sprzedał oboźnemu 
koronnemu, 
kasztelanowi przemyskiemu,
dóbr pod Przemyślem właścicielowi
o moim nazwisku — też Stanisławowi.
W tym czasie budował zamek w Krasiczynie i do tego
równocześnie prowadził przebudowę dubieckiego.
To dzieło Jerzy — młodszy syn jego —
dokończył około roku 1611.
Ta rezydencja nowa
była piękna, renesansowa.
Wnętrza piece z elementami rzeźbiarskimi ozdabiały,
a portale kamienne, we Lwowie wykonane, szyku zadawały.
Architektura budowli jednak elementy obronne zawierała,
gdyż ta część kraju niespokojny czas przeżywała.
W 1750 roku wielki pożar sprawił,
że ogień znaczną część budowli strawił.
Rok później Anna owdowiała
i już trudu odbudowy nie podejmowała.
Ona też moje nazwisko nosiła.
W 1862 roku majątek podzieliła.
Rodzinne dobra mojemu młodszemu bratu Antoniemu 
przekazała.
On ze swoją żoną Różą
zrobili tutaj zmianę dużą.
W latach 1771–1780 zamek dubiecki gruntownie przeobrażono.
Obronnego charakteru go pozbawiono
i tę klasycystyczną już rezydencję pałacową otoczono
rozległym założeniem ogrodowym, rozplanowanym
na wysokim tarasie, nad doliną Sanu usytuowanym.
Teraz cyfry z haseł zbierz, a literki wpisz do hasła głównego.

Kim jestem, dowiesz się zaraz.
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herbu Rogala,
jako „książę poetów” znany, 
chcę Ci pomóc odgadnąć, gdzie jest skarb schowany.
Nie porzucaj nadziei, przecież radzisz sobie doskonale!
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To właśnie ja. Powiem otwarcie:
oto Twój skarb, narysuj mnie na questu karcie.
Kto zadanie to wykona, jego zabawa jest zakończona.
Byś ucieszyć mógł swe oczy,
zobacz jeszcze ogród uroczy.
Dziękuję, że do Dubiecka przybyłeś
i mnie dziś odwiedziłeś.
Mam nadzieję, że zachęciłeś się do tego,
by poznać inne zakątki Podkarpacia pięknego.

KSIĄŻĘ POETÓW

Quest pieszy
walking

Miejsce na narysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Dubiecko – miasto w Polsce, położone w województwie 

podkarpackim, w powiecie przemyskim, w gminie Dubiecko. 
Leży nad Sanem, na Pogórzu Dynowskim. 

Jak dojechać?
Dubiecko leży przy drodze numer 884.

Początek questu:
brama główna Cmentarza Komunalnego w Dubiecku, 

ulica Cmentarna 3, 37-750 Dubiecko

Potrzebne rzeczy: 
wygodne buty, ołówek, długopis

Czas przejścia questu:
30 minut

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 

w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych 
po drodze cyfr oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy skarb.

Współtwórcy questu:
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Dubiecku/Publiczna Szkoła 

Podstawowa im. Ignacego Krasickiego w Dubiecku

Opiekun questu:
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Dubiecku/Publiczna Szkoła 

Podstawowa im. Ignacego Krasickiego w Dubiecku

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Quest opracowany w ramach:

S�nansowano ze środków Narodowego Instytutu Wolności – Centrum Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego
w ramach Rządowego Programu Rozwoju Organizacji Obywatelskich na lata 2018–2030

 Quest Partnerski w ramach: 



KSIĄŻĘ POETÓW
W Dubiecku tak zacnego Gościa pięknie mi powitać wypada.
Czeka Cię tu dzisiaj przygoda nie lada.
Świetnie zadziałała questowej intuicji siła,
co Cię tu przywiodła. Ależ miejscowość Ci się trafiła!
Z nią na przykład jest powiązanych
wiele osób powszechnie znanych. 
Także ja jedną z nich byłem.
3 lutego 1735 roku w Dubiecku się urodziłem.
Więcej danych o sobie niedługo zdradzę.
Tymczasem ciekawym szlakiem Cię poprowadzę.
Zachęcam do uważnego trasy tej śledzenia,
bo po drodze będziesz miał hasła do uzupełnienia, 
z których w cyfrach ukryte litery na końcu zwiedzania
kluczem będą do mojego imienia i nazwiska poznania
i zagadki rozwiązania: gdzie i jaki skarb dla Ciebie ukryłem,
bo czas na to miałem, gdy kiedyś się tu kręciłem.
Każdemu, kto tu przychodzi,
takie pytanie w głowie się rodzi:
Skąd nazwa Dubiecko się wywodzi?
Od ukraińskiego słowa „dub” czyli dąb ona pochodzi.
Jest to jedna z najstarszych miejscowości regionu naszego,
o czym świadczy wczesnośredniowieczne grodzisko z wieków 
IX–XI.
Taki początek wycieczki rzadko się zdarza.
Właśnie stoisz u bram cmentarza.
Gdy je przekroczysz, do pierwszej grobowej kaplicy podejdź blisko
i przepisz widniejące z jej prawej strony nazwisko 
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Jeszcze rodzina Dembińskich jest tu pochowana.
Ta kaplica w II połowie XIX wieku była wybudowana.
Jest i druga, na której tablica z nazwiskiem zmarłej się znajduje.
Kobiece imię na niej występuje.
Wpisz je do questu tego. 
To _ ⃣
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ostatnia właścicielka zamku, tak bardzo ze mną związanego.
A dodam do tego, i nie bez przyczyny,
że tutaj spoczywa część mojej rodziny.

Więcej już nie zdradzę. 
Wyjdź teraz z cmentarza. Idź przed siebie, radzę.
Patrz wokoło. Mnie się zdaje, że Dubiecka nie poznaję.
Przez te kilka setek lat
bardzo zmienił się ten świat.
Energia dziś ludzką myśl zajmuje.
Odnawialne źródła energii się promuje.
Mnie ta wasza fotowoltaika fascynuje.
Ona ponoć słońce wykorzystuje! 
Z jego pomocą czystą i tanią energię produkuje.
To niesamowite! Wynalazku gratuluję.
Dojdziesz do znaku ⃣
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 _ _, uprzedzić Cię wolę,

który na rozstaju dróg ważną pełni rolę.
A gdzieś niedaleko nieruchoma postać na Ciebie oczekuje.
Gdzie skręcić masz, jej prawa ręka wskazuje.
Teraz pewny i wesoły 
będziesz szedł w kierunku _ ⃣Z _ _ _ ⃣
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Stań przed wejściem, proponuję.
Jej nazwa na budynku się znajduje.
I jeszcze inne tablice na nim zobaczysz,
a na jednej z nich cytat, który dokończyć raczysz:
„Ten tylko ani jednego dnia nie utraci,
kto w każdym coś dobrego zrobi dla ⃣
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W miejscu, co z edukacją ściśle jest związane,
opowiedzieć o sobie będzie mi dane.
Pochodzę ze zubożałej rodziny magnackiej, do tego
posiadającej tytuł hrabiów Świętego Cesarstwa Rzymskiego.
Byłem najstarszym z pięciu synów Jana,
ówczesnego Rzeczypospolitej senatora i chełmskiego kasztelana,
oraz stolniczanki Anny z domu Starzechowskiej.
Przypatrz się ptakowi, którego między tablicami znajdziesz 
wizerunek.

On swoją głową wskazuje Ci kierunek dalszej trasy.
Jednak najpierw pokonaj bezpiecznie na drodze pasy,
dopiero w tę stronę maszeruj odważnie,
ale po drodze patrz uważnie,
gdyż z budynku nazwę ulicy przepisać tu należy 
— ⃣
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Przystań tu na chwilę. Byś mnie poznał lepiej, dosyć mi zależy.
Za rodziców sprawą staranne wykształcenie odebraliśmy
i wraz z dwoma braćmi stan duchowny obraliśmy.
Po latach tak pisałem o tym wyborze:
„Szedłem dla grosza i dla chwały Bożej”
Najpierw w kolegium Jezuitów we Lwowie się uczyłem.
1 maja 1751 roku do seminarium duchownego księży misjonarzy 
wstąpiłem,
które istniało przy kościele św. Krzyża w Warszawie.
Osiem lat tam spędziłem prawie.
Sakrament święceń przyjąłem 2 lutego roku 1759,
z rąk biskupa przemyskiego Wacława Sierakowskiego.
Zaraz kanonikiem kijowskim zostałem,
a trzy lata później ja — kanonik katedry przemyskiej — w niej 
probostwo sprawowałem.
W latach 1759–1761 jako młody ksiądz w Rzymie studiowałem, 
a po powrocie, w roku 1763, mianowany zostałem 
sekretarzem prymasa Władysława Łubieniewskiego.
To wtedy poznałem młodego Poniatowskiego,
jak się okazało — późniejszego króla polskiego.
Wręcz się z nim zaprzyjaźniłem.
Nawet gdzieś słyszałem takie piękne zdanie,
że moja twórczość opromieniała jego panowanie.
Koniec postoju tego. Dalej maszeruj do celu swego.
Pokonaj pierwsze rozwidlenie, nigdzie nie skręcając.
_ _ _ _ ⃣
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w Dubiecku po lewej mijając,
dotrzesz do rozstaju kolejnego.
Idąc wciąż przed siebie, z tyłu zostaw go
i tak wędruj sobie, aż mur się wyłoni, 
a na nim napis _ ⃣
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 _ _ _  się odsłoni.

Skręć zaraz za nim! Niech niosą Cię nogi

ku dwóm takim samym budyneczkom, co stoją u drogi.
A urozmaiceniu tej Twojej podróży
ciąg dalszy mej historii dobrze się przysłuży.
Decyzją kapituły archidiecezji lwowskiej
w 1764 roku kustoszem katedralnym zostałem,
a rok później probostwo infułackie w Kodniu piastowałem.
Zostałem także do tego
prezydentem Trybunału Małopolskiego.
Moja duchowna kariera
od panowania Stanisława Augusta szybkości nabiera.
Biskupstwo warmińskie rychło dostałem,
tytuł książęcy i godność senatora Rzeczypospolitej otrzymałem.
Pod koniec życia arcybiskupem gnieźnieńskim byłem.
„Obiady czwartkowe” współorganizowałem i w nich 
uczestniczyłem.
Teraz przed siebie ruszaj żwawo.
Na posesję wejdź, patrz w prawo
na słupki betonowe, które — idąc raźnym krokiem —
szybko dość policzysz wzrokiem.
Przy ostatnim stań przykładnie
i ich liczbę wpisz tu ładnie ⃣
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Omiń szlaban, idź dalej przed siebie.
Na placu przed pałacem rozłożyste drzewo powita Ciebie.
Jesteś pod wrażeniem jego niezwykłej urody?
Tabliczka informuje, że to _ ⃣

16 
 _ _ _ ⃣

13
    ⃣

21 
 ⃣

8
  _ _ _ _ _ _.

Zawsze proszę swoich gości,
by nie niszczyć roślinności.
Stań więc tak, by moją prośbę mieć na uwadze.
Trochę więcej o historii tego miejsca przeczytać Ci radzę.
Najpierw tutaj murowany zamek stał.
Dwa mieszkalne skrzydła miał:
północne i południowe, które spięte murami kurtynowymi były
i tak czworobok tworzyły.
Jego wnętrze dziedziniec zajmował.
Obiekt, na początku wieku XVI, Stanisław Mateusz Stadnicki 
wybudował.
Fragmenty ścian w skrzydle północnym są reliktami jego,
a także zachowane w murach pałacu dzisiejszego

Policz tylko te 
z prawej strony.


